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Sport w szkole 
z ORLENEM

Zanim w liczbie 263 zagłoso-
wali 23 listopada 2012 roku za 
rekomendowanym przez kanc-
lerz Merkel podwyższeniem 
wieku emerytalnego...

Minister Władysław Kosi-
niak-Kamysz, „fajny chłopak” 

wg Jana Kluczyka, do posłów polskiego parlamentu mówił 
tak...

„Kraje europejskie sukcesywnie podwyższają wiek eme-
rytalny. Jedne robią to wyprzedzająco i stopniowo, inne 
pod przymusem, gwałtownie i dużym kosztem społecznym. 
Uchwalenie reformy wzmocni fi nansową wiarygodność Pol-
ski, co przełoży się na niższy koszt kapitału i szybszą redukcję 
zadłużenia(...) Dłuższa aktywność zawodowa oraz zrównanie 
wieku emerytalnego kobiet i mężczyzn są wśród najważniej-
szych rekomendacji UE.(...) Rok 2012 został decyzją Rady 
i Parlamentu Europejskiego ustanowiony Europejskim Ro-
kiem Aktywności Osób Starszych i Solidarności Międzypo-
koleniowej(...) Podejmowane przez rząd działania wpisują 
się w zalecenia Unii Europejskiej”.

Zanim młody, zdrowy lider PSL, „gościu” wg Pawła Gra-
sia, wyjawił swoją koncepcję ograbienia obywateli polskich 
z praw nabytych, wysłuchał jesienią 2011 expose swojego 
rządowego kierownika, prezesa rady ministrów Donalda 
Tuska....

Ten od siebie powiedział...
„Mówimy o wielkiej wizji wspólnej Europy. Nie ma dyle-

matu, czy być w centrum Europy, czy być na jej peryferiach. 
To jest dylemat politycznych analfabetów(...) Celem jest usta-
bilizowanie sytuacji fi nansów Polski, bezpieczeństwo papie-
rów dłużnych, to da efekt pozytywny jeśli chodzi o reputację 
Polski(...) tylko te państwa, które wprowadziły podobne refor-
my emerytalne mają opinię, a ta opinia jest dzisiaj bezcenna, 
państw, które stabilnie będą przechodziły te najtrudniejsze 
lata”.

Zanim D. Tusk oszołomił jesienią 2011 posłów swoimi 
najnowszymi przemyśleniami, zanim zainspirował „fajne-
go chłopaka” Kosiniaka-Kamysza, zanim posłowie dali się 
uwieść tej importowanej z niemieckiego urzędu kanclerskie-
go inżynierii społeczno-politycznej..

Zanim więc D. Tusk przemówił, rozmówiła się z nim kanc-
lerz Angela Merkel...

Z notatki dyplomatycznej z marca 2011 roku wynika, że 

wzmocnienie konkurencyjności Europy w wymiarze global-
nym wymaga m.in. „powiązania wieku emerytalnego danego 
państwa z jego sytuacja demografi czną”. Co premiera Tuska 
nie frustrowało, bo Polska ze względu na znośną sytuację go-
spodarczą mogła podołać kryteriom paktu o konkurencyjno-
ści, obiecał więc, że „wypracuje wspólną koncepcje polityki 
emerytalnej”.

Nie będąc analfabetą Tusk haczyk A. Merkel i F. Hollan-
da, promotorów paktu, połknął jak bigos, który przyrządza. 
Bigos który chciał Polakom paktem urządzić, nie doszedł do 
skutku. Dałby wg danych Ernst&Young dodatkowo 160 ty-
sięcy bezrobotnych i zamrożenie płac w sektorze publicznym.

Doszła za to do skutku dewastacja praw nabytych, przepro-
wadzona zgodnie z rekomendacją kanclerz Merkel wyrażoną 
wprost do premiera rządu polskiego, który miał kręgosłup 
„Piszczyka”. Za taką wersją zagłosowało 263 posłów PO, 
PSL i Ruchu Palikota, ustanawiając niemieckie rozwiązania 
dla polskich obywateli. Każdy Polak miał więc ofi arować 
na rzecz niemiecko-francuskich projektów 24 emerytury, a 
każda Polka 84. Od 48 tys. zł do 168 tys. zł na rzecz pozycji 
Tuska w Europie.

Dziś ci, którzy z pogawędki Tuska z Merkel ustanowili pra-
wo, grabiące rodaków z takich pieniędzy, chcą startować 
ponownie...

Na Pomorzu to: Agnieszka Pomaska, Marek Biernacki, 
Tadeusz Aziewicz, Jerzy Borowczak, Zbigniew Konwiński, 
Stanisław Lamczyk, Kazimierz Plocke, Piotr Bauć.

Że Tusk „jest mendowaty” mówi jego żona, ale wy???

Marek Formela

Latarką w półmrok

Bigos Tuska 
za 168 tys. zł

Czyja ma być Polska?
Rozmowa z Czesławem Nowakiem, prezesem stowa-
rzyszenia „Godność”, ze związkowcem, działaczem 
opozycji antykomunistycznej z jednym z ostatnich 
autorytetów Sierpnia 80.

Jesienne święto ogrodnicze po raz 12.
W dniach 16-17 września miłośnicy prac ogrodowych będą 
podążali do Pomorskiego Centrum Hurtowego Rënk w 
Gdańsku gdzie odbędzie się 12. edycja kiermaszu ogrod-
niczego „Jesień w ogrodzie”. - Zaproszenie do udziału w 
imprezie kierujemy zarówno do osób, które lubią i chcą 
otaczać się pięknym światem roślin, jak i do tych, którzy 
nie odkryli jeszcze piękna i mocy, jaką skrywają w sobie 
otaczająca nas zieleń oraz roślinność - zaprasza na „Je-
sień w ogrodzie” Paweł Dołkowski, prezes Pomorskiego 
Hurtowego Centrum Rolno-Spożywczego Rënk.
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Minister Sellin: wierzę, 
że prace przy odbudowie Mostu 
Tczewskiego wkrótce ruszą

Jarosław Sellin, wiceminister kultury i dziedzictwa naro-
dowego, wierzy, że prace przy odbudowie Mostu Tczew-
skiego wkrótce się rozpoczną. Igor Strzok, Pomorski 
Wojewódzki Konserwator Zabytków, wyda zgodę na 
rozpoczęcie prac jeśli otrzyma projekt zgodny z histo-
rycznym kształtem mostu.

Str. 4

Minister Sellin: lecą gołębie

Str. 4
Wiceminister kultury Jarosław Sellina ogłosił wpisanie „Hodowli i lotu gołębi 
pocztowych” na Krajową Listę Niematerialnego Dziedzictwa Kulturowego.
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F(ig)raszka

9 500 zł
koszt delegacji zagranicznej 

urzędników gdańskich P. 
Kryszewskiego i Ł. Kłosa

10 000 zł 
„lokowanie miasta Gdańska 

w wydarzeniu”

50 000 zł
koszt imprezy z okazji 

otwarcia Dolnej Bramy

Liczba

Cytat tygodnia
- Stan psychiczny polskiej 

opozycji jest trudny. Cały mit, że 
wszyscy muszą być przeciwko 

Zjednoczonej Prawicy, to 
amok. Rozedrganie wywołane 

przez PO nie służy polskiej 
demokracji ani polskiemu 

państwu - wiceminister Karol 
RABENDA w rozmowie z red. 

Jarosławem Popkiem.

- Kandydaci Trzeciej Drogi 
i Konfederacji zapowiadają, 

że będą chcieli zabrać 
13 i 14 emerytury(...) 

to pokazuje prawdziwe 
nastawienie, prawdziwą 

twarz tych polityków(...) nie 
idą po to, żeby dawać, tylko 
zabierać - Marcin DREWA, 
doradca prezydenta RP, w 
rozmowie z red. Andrzejem 

Urbańskim.

„Gość dnia” - RADIO 
GDAŃSK

- Emerytury stażowe, to 
jest zupełnie nowa rzecz, to 
były postulaty „S” jeszcze 
z lat 80. ub. wieku(...) na 

pewno będą zrealizowane, 
jesteśmy wiarygodni w 
przeciwieństwie do PO 
-wiceminister kultury 

Jarosław SELLIN.
„Śniadanie polityków w 
Radiu Gdańsk”- z red. 

Michałem Pacześniakiem
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Personalia
  Kadry wyborcze. Po Beacie 

Maciejewskiej z kampanii do 
senatu zrezygnował Sylwester 
Pruś. Zebranie 2000 głosów na 
obcym terytorium bywa jednak 
niełatwe, nawet dla weteranów 
różnych potyczek wyborczych. 
Listy Trzeciej Drogi na Pomorzu 
domknęło Polskie Stronnictwo 
Ludowe. Sięgnięto po rutynia-
rzy: Stanisławę Bujanowicz
i b. posła Krzysztofa Trawic-
kiego, niezłego akordeonistę i 
bramkarza. Oboje to konserwa-
tywni chrześcijanie, co czyni me-
zalians polityczny z fi rmą partyjną 
Sz. Hołowni dość zagadkowym. 
Tym bardziej w towarzystwie za-
deklarowanego ateusza, też b. 
posła, Piotra Baucia. Na liście 
jest też b. dziennikarz „Gazety 
Gdańskiej” i szef działu ekono-
micznego „Głosu Wybrzeża” oraz 
szef wydawanej przez „Fratrię” 
„Gazety Bankowej”, Maciej Go-
niszewski. Obecnie kandydat na 
posła kieruje radiem gdańskiego 
uniwersytetu i ma dość selektyw-
nie zredagowany biogram. Na 
listach lewicy zaskakuje elimina-
cja w Gdańsku Jolanty Banach, 
której  ekstowarzysz Włodzi-
mierz Czarzasty nie obdarzył 
zaufaniem, choć ongiś w prze-
rwach obrad kierownictwa SLD 
na pomorzu pielgrzymował w jej 
progi. Do Gdańska desygnował 
za to z Gryfi c Katarzynę Kotulę, 
co Jerzy Śnieg i Marek Rutka, 
liderzy pomorscy, zaakceptowali.

  30 par obchodzących 65-le-
cie, 60-lecie, 55-lecie i 50-lecie 
pożycia małżeńskiego otrzymało 
medale za długoletnie pożycie 
małżeńskie. Pary, które w maju 
obchodziły małżeńskie jubileusze: 
65-lecie - Helena i Eugeniusz 
Laszczkowscy, Danuta i Jan 
Rudniccy; 60-lecie - Krystyna 
i Bernard Dymowscy, Jadwi-
ga i Kazimierz Dziwiszowie, 
Zofi a i Józef Niewiedziałowie, 
Jadwiga i Ryszard Wojteccy-
-Majkowie; 55-lecie - Anna i Jó-
zef Mącikowie, Elżbieta i Witold 
Rakowscy, Urszula i Eugeniusz 
Sadowscy, Daniela i Bohdan 
Salamonowie; 50-lecie - Graży-
na i Waldemar Babińscy, Han-
na i Marian Biesikowie, Ewa i 
Edward Czartoryscy, Danuta i 
Wincenty Długoszkowie, Danu-
ta i Marek Durajowie, Halina i 
Józef Klocowie, Halina i Hen-
ryk Kowalczykowie, Jolanta i 
Marian Kozłowscy, Halina Bo-
rowska-Krać i Tadeusz Krać, 
Bronisława i Jerzy Krakowscy, 
Bożena i Wiesław Markunowie, 
Teresa i Jan Mielczarkowie, He-
lena i Franciszek Nowińscy, 
Barbara i Juliusz Ogórkow-
scy, Danuta i Konrad Pileccy, 
Krystyna Gwiazda-Radko i 
Bogusław Radko, Teresa i 
Andrzej Sarnowscy, Danuta i 
Albert Tesch, Krystyna i Zdzi-
sław Tomaszewscy, Elżbieta i 
Tadeusz Wawrzyńscy.

Gdy Polska wygrywa 
duma nas rozpiera

Dostała drużyna z importu 
trenera

Chyba im obiecał, że 
uczyni cuda

Posiedzi, zarobi jak tylko 
się uda

Przynajmniej kibice mieli 
wielki zapał

Trener nie dał rady, no i 
wielka klapa

Zapłacili panu Santosowi 
krocie

A nasza drużyna znowu 
jest w kłopocie

Wszyscy znamy twór-
czość Isaaca Bashevisa 
Singera, żydowskiego 
pisarza, laureata Na-
grody Nobla, który w 
połowie lat trzydzie-
stych XX wieku wy-
emigrował z Polski do 
USA.

Jednak to nie on, 
lecz pozostając w 
jego cieniu, dziś nie-
słusznie zapomniany, 
starszy brat Israel 
Joshua przez lata był 
tym słynniejszym z 
rodziny Singerów. 
Do dziś wielu kry-
tyków uważa, że był 
lepszym pisarzem 
od Isaaca Bashevi-
sa. Niestety zmarł 
przedwcześnie mając zaledwie 50 lat.

Israel Joshua Singer był w międzywojennej Polsce jednym z 
najważniejszych pisarzy i publicystów żydowskich. Tworzył w 
języku jidysz.

W 1932 roku ukazała się jego debiutancka powieść „Josie 
Kałb”. Rok później wyemigrował do USA. Tam w 1936 roku 

ukazała się jego kolej-
na powieść „Bracia 
Aszkenazy”, wielka 
rodzinna saga na tle 
opowieści o dziejach 
Łodzi widzianych z 
żydowskiej perspek-
tywy. Książka stała 
się w przedwojennej 
Ameryce bestselle-
rem rankingów czy-
telniczych, a przez 
wielu krytyków uwa-
żana jest za najlep-
szą powieść napisa-
ną w jidysz.

W Polsce po raz 
pierwszy książka 
ukazała się w 1992 
roku w przekładzie 
Stefana Pomera. I 

właśnie to wydanie 
oferujemy czytelnikom.

Serdecznie polecam. To fascynujący i niesłychanie barwny 
epos porównywany często z „Ziemią obiecaną” Reymonta. Do-
skonała lektura nie tylko dla miłośników judaików.

Tomasz Łunkiewicz

„Bracia Aszkenazy” Israela Joshui Singera to książka polecana przez Annę Grześków, którą można 
kupić w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs poleca

Wszyscy znamy twór-
czość Isaaca Bashevisa 
Singera, żydowskiego 
pisarza, laureata Na-
grody Nobla, który w 
połowie lat trzydzie-
stych XX wieku wy-
emigrował z Polski do 

Jednak to nie on, 
lecz pozostając w 
jego cieniu, dziś nie-
słusznie zapomniany, 

ukazała się jego kolej-
na powieść „Bracia 
Aszkenazy”, wielka 
rodzinna saga na tle 
opowieści o dziejach 
Łodzi widzianych z 
żydowskiej perspek-
tywy. Książka stała 
się w przedwojennej 
Ameryce bestselle-

Jaworski pyta Karnowskiego
- Wybory i Referendum mają odpowiedzieć na bardzo ważne pytania na temat 
bezpieczeństwa - powiedział podczas konferencji prasowej, Andrzej Jaworski kandydat 
do Sejmu z 6 miejsca listy PIS w okręgu wyborczym 25. Konferencja przed Urzędem 
Miasta Sopotu kierowała pytania wprost do prezydenta Jacka Karnowskiego czy jest w 
stanie wyraźnie określić swoją politykę imigracyjną?

- Nie możemy - powiedział 
Andrzej Jaworski - zgodzić 
się z tym, że słowa polityków 
rzucane są na wiatr. Z tych 
słów trzeba będzie się rozli-
czyć i wyraźnie mówić o sta-
nowisku, które się zajmuje. 
Polityka imigracyjna, kwestia 
relokacji, kwestia muru na 
granicy polsko-białoruskiej, 
to tematy, które dotyczą spraw 
fundamentalnych naszego bez-
pieczeństwa. Jesteśmy przed 
Urzędem Miasta w Sopocie, 
gdzie rządzi Jacek Karnow-
ski i też jest kandydatem do 
Sejmu i chce ubiegać się o 
tę ważna funkcję. Jacek Kar-
nowski wiele razy mówił, że 
powinniśmy przyjmować imi-
grantów, mówił, że Polska jest 
w stanie przyjąć kilkadziesiąt 
tysięcy uchodźców i to byłoby 
ekonomicznie pomyślne dla 
Polski. I dlatego pytam Jacka 
Karnowskiego, czy on te sło-
wa podtrzymuje, czy chciałby 
otworzyć granicę i zburzyć 
mur? Mieszkańcy przerażeni 
są tym co dzieje się we Fran-
cji, czy w Szwecji. Nie chce-
my, aby w Polsce taka sytuacja 
się powtórzyła. Żądam zatem 
od członków Platformy Oby-
watelskiej i Jacka Karnow-
skiego, aby jednoznacznie się 
określili, żeby powiedzieli w 
których dzielnicach ci imi-

granci mają zamieszkać, czy 
może w pobliżu ulicy Monte 
Casino, czy w sopockich hote-
lach, czy może w dzielnicach 
gdzie panuje porządek i spo-
kój. My nigdy nie mówiliśmy 

o tym, żeby do Polski przy-
jeżdżali legalni cudzoziemcy, 
mówimy tylko o powstrzy-
maniu tego całego szaleństwa. 
Jesteśmy odpowiedzialni za 
nas wszystkich. Dlatego jed-

noznacznie apeluję o to, aby 
politycy Platformy Obywatel-
skiej się określili i zagłosowali 
przeciwko relokacji imigran-
tów i burzeniu muru.

S.S.
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Jesienne święto ogrodnicze po raz 12.
W dniach 16-17 września miłośnicy prac ogrodowych będą podążali do Pomorskiego Centrum Hurtowego Rënk w Gdańsku gdzie 
odbędzie się 12. edycja kiermaszu ogrodniczego „Jesień w ogrodzie”. - Zaproszenie do udziału w imprezie kierujemy zarówno do 
osób, które lubią i chcą otaczać się pięknym światem roślin, jak i do tych, którzy nie odkryli jeszcze piękna i mocy, jaką skrywają w 
sobie otaczająca nas zieleń oraz roślinność - zaprasza na „Jesień w ogrodzie” Paweł Dołkowski, prezes Pomorskiego Hurtowego 
Centrum Rolno-Spożywczego Rënk.

Jesienny kiermasz swoją 
genezę ma w wiosennej wy-
stawie "Wiosna w ogrodzie". 
Goście majowej wystawy 
pytali organizatorów, Pomor-
skie Centrum Hurtowe Rënk, 
o możliwość organizacji po-
dobnej imprezy jesienią. I tak 
doszło do organizacji "Jesień 
w ogrodzie".

Co roku na kiermasz przy-
bywają tysiące gości. Cel 
odwiedzin jest dwojaki - za-
kupy i uzyskanie fachowej 
wiedzy o pielęgnacji ogrodu. 
Wrzesień to najlepszy czas na 
sadzenie większości drzew i 
krzewów owocowych. Kupu-
jemy i sadzimy rośliny, które 
są już pozbawione liści. Od 
połowy września, aż do na-
stania pierwszych przymroz-
ków możemy sadzić drzewa i 
krzewy liściaste z odkrytym 
korzeniem oraz balotowane 
(korzenie umieszczono w 
siatkach z wilgotnym tor-
fem). Można je nadal sadzić 
do późnej jesieni, dopóki 
ziemia nie będzie zamarz-

nięta. Iglaki z kolei można 
bezpiecznie sadzić do końca 
września, później tylko ga-
tunki o dużej mrozoodpor-
ności. Najlepszym terminem 
na sadzenie iglaków i innych 
roślin zimozielonych jest 
wiosna - czasem nie możemy 
na nią czekać i lepszym roz-
wiązaniem jest posadzenie 
iglaka na jesieni niż zimo-

wanie go w doniczce. Rośli-
ny posadzone na jesieni bez 
większych problemów zdążą 
się dobrze ukorzenić przed 
nadejściem przymrozków, 
nie zapominajmy o tym, że 
nasze rośliny potrzebują tro-
ski i ochrony przed zimą. Po 
posadzeniu wymagają obfite-
go podlania, a po pierwszych 
przymrozkach warto obsypać 

podstawę pędu warstwą kory 
sosnowej lub torfu - aby za-
bezpieczyć korzenie przed 
mrozem. Jesienią mogą wy-
stąpić pierwsze przymrozki, 
dlatego też, zanim one na-
dejdą, z tarasów i ogrodów 
przenosimy do cieplejszych 
miejsc rośliny doniczkowe 
nieodporne na mróz oraz 
wszystkie kwiaty pokojowe, 
które lato spędziły w ogro-
dzie czy na tarasie.

W jesiennym kiermaszu 
bierze udział około 100 wy-
stawców. Większość sta-
nowią producenci cebulek 
kwiatowych, drzew, krze-
wów ozdobnych, owoco-
wych, iglastych, liściastych. 
Część z nich to producenci 
pięknych, zwłaszcza jesienią 
astrów, wrzosów, wrzośców, 
które tak pięknie zdobią tere-
ny zielone jesienną porą. To 
właśnie dzięki astrom, wrzo-
som, daliom, powojnikom i 
wielu innym gatunkom roślin 
nasze ogrody są kolorowe 
i pełne jesiennych kwiatów 

aż do pierwszych przymroz-
ków! Ogrodnicy jak zawsze 
bardzo chętnie udzielą wielu 
porad i wskazówek na temat 
odpowiedniego zabezpiecze-
nia roślin przed zimą.

Organiza torzy  k ierma -
szu starają się aby podczas 
„Jesieni w ogrodzie” nie 
zabrakło oferty twórców lu-

dowych, u których zawsze 
można znaleźć unikatowe 
cudeńka. Plonami jak zwykle 
pochwalą się również produ-
cenci miodów, a przy okazji 
będziecie można zjeść pysz-
ną pajdę chleba ze smalcem, 
czy świeżutką drożdżówkę.

Tomasz Łunkiewicz
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Czyja ma być Polska?
Rozmowa z Czesławem Nowakiem, prezesem stowarzyszenia „Godność”, ze związkowcem, działaczem opozycji 
antykomunistycznej z jednym z ostatnich autorytetów Sierpnia 80.

- Dlaczego warto zagłosować 
na PIS?

- Po karnawale Solidarno-
ści i stanie wojennym wy-
szedłem z dużym bagażem 
doświadczeń. Zaproponowa-
no mi abym w 1989r kan-
dydował do Sejmu z listy 
Komitetu Obywatelskiego z 
Gdyni. Pamiętam tamte wy-
bory, pełne euforii i nadziei, 
że zwyciężymy. Sopot, Gdy-
nia, Rumia i Kosakowo po-
parły mnie, dostałem ponad 
92 tysiące głosów. Mieliśmy 
wielkie nadzieje, że przy-
wrócimy Polsce demokracje 
i niepodległość. Kiedy w 
styczniu 1990 r. na zebraniu 
Solidarności w kinie Geda-
nia zaapelowałem do Soli-
darności i Lecha Wałęsy o 
wywarcie presji na OKP o 
rozwiązanie Służby Bezpie-
czeństwa, rozwiązanie PZPR 
i odebranie jej majątku Lech 

Wałęsa przybiegł z ostatnie-
go rzędu na sali i oświadczył, 
że Solidarność nie jest przy-
gotowana do takiej walki. 
W kwietniu przystąpiłem do 
Porozumienia Centrum, które 
od 1994 roku nazywa się Pra-
wo i Sprawiedliwość. W 1991 
roku kandydowałem do Sej-
mu z porozumienia Centrum 
i uzyskałem mandat. Jako 
partia byliśmy atakowani 

nie tylko przez postkomuni-
stów, ale także przez ROAD 
lewicującą frakcje OKP, PSL 
i inne mniejsze partyjki. Zo-
baczyliśmy naszych byłych 
kolegów w pełnej krasie kie-
dy ujawniono teczki agen-
tów i akcję odwołania rządu 
Jana Olszewskiego. Jedno 
zdanie z wystąpienia Jana 
Olszewskiego do dziś brzmi 
w moich uszach „Czyja bę-

dzie Polska?” Oczywiście 
w głosowaniu broniliśmy 
premiera Jana Olszewskie-
go, ale było nas tylko 118. 
Od 1993 roku kiedy postko-
muna i PSL przejęły władzę 
Polska miotała się od ściany 
do ściany. Naród przejrzał na 
oczy dopiero po aferalnych 
rządach Platformy Obywatel-
skiej i PSL i w wyborach w 
2015 roku wybrał PIS, które 
zapowiedziało walkę z roz-
kradaniem majątku narodo-
wego, walkę z bezrobociem, 
polepszenia warunków życia 
środowisk pracowniczych 
oraz najuboższych rodzin na 
polskiej wsi. W ciągu tych 8 
lat rządu PIS życie w Polsce 
uległo znaczącej poprawie. 
Polska gospodarka rozwija-
ła się w tych 8 latach w du-
żym tempie budowano drogi 
szybkiego ruchu, remonto-
wano szlaki kolejowe i inne 

obiekty. Zbudowano Przekop 
Mierzei Wiślanej, tunel w 
Świnoujściu, uniezależniono 
nas od dostaw gazu i ropy z 
Rosji. W tych 8 latach opo-
zycja robiła wszystko aby 
obalić ten Rząd. Do tej akcji 
Unia Europejska delegowała 
dwa lata temu Donalda Tu-
ska. Dziś Polska Telewizja 
pokazuje w audycjach „Re-
set”, która ujawnia haniebną 
postawę Donalda Tuska w 
stosunku do prezydenta Le-
cha Kaczyńskiego za co po-
winien odpowiedzieć przed 
Trybunałem Stanu.
- Właśnie Donald Tusk mocno 
atakuje pomysł referendum, 
a nawet oficjalnie i publicznie 
go unieważnia. Czy ogłoszone 
referendum jest niepotrzeb-
ne, jakie ma znaczenie dla 
przyszłości naszego kraju?

- Widać służalczość Do-
nalda Tuska wobec kanc-

lerz Angeli Merkel i innych 
polityków niemieckich. To 
uzależnienie widać było od 
początków kariery Donalda 
Tuska. Wiadomo było za czy-
je pieniądze zakładano Kon-
gres Liberałów na początku 
lat 90-tych. Dziś Donald 
Tusk miota się po polskiej 
scenie politycznej siejąc 
kłamstwa i nienawiść. Wcze-
śniejsze rządy i nienawiść do 
Kaczyńskich dyskwalifiku-
ją go premiera do rządzenia 
Polską. Jako Prezes Stowa-
rzyszenia Godność także w 
imieniu członków apeluję o 
udział w wyborach i głoso-
wanie w referendum 4XNIE. 
Opozycja z Tuskiem na czele 
wzywa do bojkotu referen-
dum wiedząc, że ich prze-
grana zablokuje ich rządy w 
tych 4 dziedzinach życia go-
spodarczego i politycznego.

POPI

Gołębie pocztowe na 
liście niematerialnego 
dziedzictwa kulturowego
Wiceminister kultury Jarosław Sellina ogłosił wpisanie „Hodowli i lotu 
gołębi pocztowych” na Krajową Listę Niematerialnego Dziedzictwa 
Kulturowego.

- Rada do spraw niematerial-
nego dziedzictwa kulturowego 
pracująca pod nadzorem mini-
stra kultury i dziedzictwa na-
rodowego 4. września wydała 
pozytywną opinię o wpisie 
na listę niematerialnego dzie-
dzictwa kulturowego w Polsce 
„tradycyjnej hodowli i lotów 
gołębi pocztowych”, taka jest 
pełna nazwa tego wpisu – po-
wiedział Jarosław Sellin, wice-
minister kultury i dziedzictwa 
narodowego. - Gołębie pocz-
towe to są fascynujące ptaki, 

których zdolności powrotu do 
gniazda były wykorzystywane 
od wieków. W Polsce odnoto-
wano istnienie gołębiej poczty 
w Zamościu już w 16. wieku. 
Polski Związek Hodowców 
Gołębi Pocztowych jest pierw-
szą i jedyną ogólnopolską or-
ganizacją hodowców w na-
szym kraju. Powstawał razem 
z odradzającą się w 1918 roku 
Polską. 

- Kiedy rok temu wystąpili-
śmy o wpisanie na krajową li-
stę, to minister obiecał pomoc 

i wywiązał się z tego. Szczerze 
nam pomagał w tym, żeby-
śmy to osiągnęli – powiedział 
Tadeusz Woźniak, rzecznik 
prasowy zarządu Polskiego 
Związku Hodowców Gołębi 
Pocztowych.

Na Pomorzu w Polskim 
Związku Hodowców Gołębi 
Pocztowych jest około 1600 
hodowców, którzy mają około 
10000 gołębi. W Polsce jest 40 
000 hodowców gołębi poczto-
wych.

TŁ

Minister Sellin: wierzę, że 
prace przy odbudowie Mostu 
Tczewskiego wkrótce ruszą
Jarosław Sellin, wiceminister kultury i dziedzictwa narodowego, 
wierzy, że prace przy odbudowie Mostu Tczewskiego wkrótce się 
rozpoczną. Igor Strzok, Pomorski Wojewódzki Konserwator Zabytków, 
wyda zgodę na rozpoczęcie prac jeśli otrzyma projekt zgodny z 
historycznym kształtem mostu.

– Dzisiaj w urzędzie odby-
ło się spotkanie Pomorskiego 
Wojewódzkiego Konserwatora 
Zabytków z wynajętym przez 
starostwo tczewskie projek-
tantem, który odpowiada za tę 
odbudowę. Dogadaliśmy się w 
sprawie różnych detali związa-
nych z historycznym kształtem 
odbudowy tczewskich mo-
stów - powiedział Jarosław 
Sellin, wiceminister kultury 
i dziedzictwa narodowego. - 
Powstały w XIX wieku Most 
Tczewski stanowi jedną z naj-
ciekawszych i w dodatku bar-
dzo pięknych struktur inżynie-
ryjnych tamtego czasu. Przez 
ponad 100 lat cieszył oko. 
Niestety, na skutek wydarzeń 
z II czasu wojny światowej zo-
stał zachowany tylko częścio-
wo. Dziewięć lat temu zdecy-
dowano o odbudowaniu go w 
historycznym kształcie, a nam 
ta decyzja bardzo się podoba, 
ponieważ obiekt wpisany do 
rejestru zabytków w pełnym 
wymiarze podlega nadzoro-
wi konserwatora zabytków. 
Trzeba dopełnić wszelkich 

wymogów, żeby ten most zo-
stał odbudowany zgodnie ze 
sztuką konserwatorską. Rząd 
Zjednoczonej Prawicy prze-
kazał na odbudowę tego mo-
stu naprawdę poważne środki, 
nikt wcześniej tego nie zrobił. 
To 60 milionów złotych z Pol-
skiego Ładu. Starosta tczewski 
ma niestety problem ze zna-
lezieniem 5 procent wkładu 
własnego, ale i w tym chcemy 
pomóc. Miesiąc temu do wo-
jewody wpłynął wniosek w 
tej sprawie, aby wystąpić do 
kancelarii premiera o środki z 
rezerwy, którą dysponuje pre-
mier. Niestety jest to wniosek 

dwu zdaniowy i wojewoda nie 
mógł przekazać go do kance-
larii premiera. Jeśli wpłynie 
poprawny wniosek to my jako 
ministerstwo Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego wydamy 
mu opinię pozytywną.

– Podstawowym problemem 
projektów, które ostatnio się u 
nas pojawiały, była niezgod-
ność z historycznym kształ-
tem mostu - powiedział Igor 
Strzok, Pomorski Wojewódzki 
Konserwator Zabytków. - Róż-
niły się zarówno detalami, jak 
i proporcjami, można powie-
dzieć, że były niedopasowane 
do siebie. To problem, który 
występuje w sytuacji bra-
ku spójnej wizji całości, gdy 
różni projektanci w różnym 
czasie projektują fragmenty. 
Dlatego nie wydałem zgody 
na rozpoczęcie prac. Do końca 
września mamy otrzymać po-
prawiony projekt. Jeżeli przed-
stawiony projekt spełni wy-
magania to w ciągu tygodnia 
wydam pozytywną opinię.

TŁ
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Dwaj panowie Góreccy
Stosunkowo niedawno pisałem o Bogusławie Góreckim, malarzu marynistycznych klimatów. Dziś jednak kilka słów poświęcę 
Wojciechowi Góreckiemu, artyście noszącemu to samo nazwisko.

Bogusław Górecki, artysta starszego pokolenia, który przybył na 
Wybrzeże po studiach artystycznych w 1956 roku z Torunia. Jego 
malarstwo jeszcze dziś zachowuje odkrywczą świeżość. Jest jednym 
z twórców, którego sztukę w jego grafi cznych ujęciach można porów-
nać do wileńskiej szkoły okresu międzywojennego. Uczestniczył w 
wykładach prof. Jerzego Hoppena, wykładowcy grafi ki wywodzące-
go się z toruńskiej uczelni pochodzącego z Wilna. Szkoły, przedstawi-
cieli której zaliczyć można do pionierów rodzącego się narodowego 

klimatu szkoły sztuki polskiej dwudziestolecia międzywojennego. 
Natomiast jego malarstwo olejne i akwarelowe z dzisiejszego punktu 
widzenia stanowi już nieco inny zapomniany zapis kolorystycznej 
twórczości lat 50. Twórczości, która w pewnym sensie była kontynu-
acją malarstwa paryskich studentów krakowskiej ASP.

Panowie nie mają wspólnych korzeni. Artystów dzieli co najmniej 
jedno pokolenie. Bogusław jako młodzieniec walczył w Powstaniu 
Warszawskim. Wojciech urodził się 15. lat po wojnie, w prezento-

wanej twórczości daleko są od siebie. Jednak jeden i drugi prezentują 
wysoki poziom wtajemniczenia artystycznego. Wojciech Górecki 
reprezentuje zupełnie inny styl malowania, mocno osadzony w tra-
dycyjnej szkole „stanisławowskiej” twórczości, klasyki polskiego 
pejzażu opartego na mocno wysublimowanych umiejętnościach ma-
larstwa plenerowego.

Wojciech Górecki przez lata nie zmienił swoich zapatrywań na sztu-
kę, gdzie niekiedy głęboko z wielkim umiarem sięga po impresję. Jego 
prace charakteryzują się wielką przejrzystością, odległość tworzy za 
pomocą gęstej przestrzeni, która nadaje jego krajobrazowym dziełom 
wyjątkową wzniosłość. Ten trudny do określenia walor stanowi meta-
fi zyczny kunszt artysty, który wyraźnie odróżnia go od innych pejza-
żystów. Obrazy Góreckiego już trzykrotnie otrzymywały nagrody na 
„The Art Renewal Center w Stanach Zjednoczonych za przywracanie 
wysokich standardów sztuki malarskiej. Przypomnę tylko, że artysta 
ukończył Akademię Sztuk Pięknych w Gdańsku, ale jego malarstwo 
tak zresztą jak wielu innych prezentujących klasyczny styl malowania 
nie uzyskało uznania wśród decydentów akademickich.

Gdański artysta jest także uznanym grafi kiem. Swoją wiedzę czerpie 
z fascynacji pracami grafi cznymi Hugo Ulbricha. Wybitnego, niemiec-
kiego artysty pochodzącego z Przerzeczyna Zdroju, położonego nieda-
leko Wałbrzycha. Jego uznane grafi ki: Gdańska, Malborka, Wrocławia 
czy Rzymu należą do klasyki grafi cznych wedut.

Pomimo dzielącej różnicy wieku conajmniej jednego pokolenie obaj 
gdańscy artyści dodają wybrzeżowej sztuce niezwykłej wartości. Róż-
nią się bardzo, ale są osobowościami, które przejdą do historii gdań-
skiego malarstwa, których dzieła nie zaginą w zalewie artystycznej 
miernoty. Mam wrażenie, że pokazywane będą na wystawach, o któ-
rych będzie się mówiło, ale jeszcze dziś, przed nimi wiele wernisaży.

Stanisław Seyfried

Bogusław Górecki, Nadmorskie sosny, akwarela, 1996

Erazm Wojciech Felcyn, Wojciech Górecki

Wojciech Górecki, Park w Oliwie, olej, 2022

Bogusław Górecki
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PIŁKA W GRZE

3 RAZY BISKUP*REMIS JAGUARA 
*CHŁÓD W CHOJNICACH
II LIGA E-WINNER

W Stężycy Olimpia Grudziądz poniosła klęskę i raczej musi 
odłożyć swoje marzenia o awans chyba na jakiś czas. A wynik 
rozpoczęli grudziądzanie już w 2 minucie gry. Rezerwowy Mi-
chał Biskup po wejściu w drugiej połowie zanotował klasyczny 
hat-trick. Dla ścisłości dodam, że to nie ten „słynny” Michał Bi-
skup, medalista ME do lat 18 w 1993 roku. To tylko zbieżność 
imienia i nazwiska piłkarza Raduni. Ten Biskup ze Stężycy to 
wychowanek GKS Tychy, eks piłkarz Gwarka Zabrze i BKS 
Bielsko Biała.
W Chojniacach znów nie doczekano się trzech punktów. Jak tak 
dalej pójdzie to drużynie spod znaku Tura pozostanie tylko ciężka 
walka o utrzymanie w lidze a nie ambitny plan powrotu do I ligi. 

Radunia Stężyca - Olimpia Grudziądz 5:1 (2:1). Widzów: 450.
Bramki: Adam Płotka 5, Mateusz Kuzimski 39, Michał Biskup 61, 
90, 90 - Oskar Sikorski 2
Radunia: Tułowiecki - Kwiatkowski, Dejewski, Bogusławski, Straus 
- Łuczak (59 - Baszłaj), Czajkowski (90 - Dampc), Kasprzak, Bart-
kowiak (59 -  Biskup), Płotka - Kuzimski (89 - Mularczyk).
Olimpia: Olszewski - Sikorski, Rozgoniuc, Kostkowski, Warcholak  
- Bonikowski (63 - Jarzec), Vũ Thành (72 - Rychert), Pałaszewski 
(63 -  Papikjan), Frelek (77 - Sopoćko), Gutowski - Czernij (77 - 
Winsztal).
Żółte kartki: Płotka, Biskup - Czernij. Sędziował: Damian Krum-
plewski (Olsztyn).

Chojniczanka Chojnice - Skra Częstochowa 0:0. Widzów: 555.
Chojniczanka: Primel - Szymusik, Golak, Boczek, Szczytniew-
ski - Kozina (72 - Giel), Paprzycki (81 - Szczepanek), Nowacki, 
Mikołajczak (72 - Korczyc),  Banach (59 - Kolesár) - Prałat (72 
- Szumilas).
Żółte kartki: Nowacki, Paprzycki - Olejnik. Sędziował: Łukasz 
Ostrowski (Szczecin).

III LIGA GRUPA 2

Siedem meczów musiał czekać Wikęd Luzino na pierwszą zdo-
bycz punktową na centralnym poziomie rozgrywek. Cieszy także 
pewne zwycięstwo Gedanii w Solcu Kujawskim.
Po serii udanych meczów Cartusia przegrała na własnym stadio-
nie i straciła kontakt z czołówką tabeli.
Z kolei w Skalmierzycach wygrał Stolem Gniewino w ostatnich se-
kundach meczu. I taki jest futbol, który w dwóch ostatnich meczach 
odbierał punkty gniewiczanom w końcowych minutach meczów, 

tym razem los był łaskawy. Stolem w 89.minucie jeszcze prze-
grywał 0:1!

Kolejka 7 - 9-10 września
Wikęd Luzino - Sokół Kleczew 0:0
Elana Toruń - Noteć Czarnków 1:0 (0:0). Widzów: 400.
Bramka: Jakub Stawski 78.

Unia Solec Kujawski - Gedania Gdańsk 3:6 (3:2).
Bramki: Sebastian Pacek - 2 (9 - k, 19, 25), Oskar Kujawka 4 
(s) - Miłosz Manuszewski - 2 (45, 84), Filip Sosnowski 62, Konrad 
Waliszewski 68, Szymon Łukasiewcz 90.

Flota Świnoujście - Świt Skolwin (Szczecin) 1:3 (0:2).  Widzów: 
520.
Bramki: Kamil Poźniak 63 (k) - Rafał Remisz 9, Dawid Kisły 45 (k), 
Szymon Kapelusz 89.

Unia Swarzędz - Polonia Środa Wielkopolska 1:1 (1:1).
Bramki: Krzysztof Biegański 25 - Albert Żerkowski 18.

Cartusia Kartuzy - Vineta Wolin 1:2 (0:1).
Bramki: Wiktor Rachwał 72 - Kacper Żmudź 44, Jakub Ostrowski 
67 (k).

Pogoń II Szczecin - Zawisza Bydgoszcz 1:1 (1:1).
Bramki: Mateusz Bąk 13 - Maciej Koziara 36 (k).

KP Starogard Gdański - Błękitni Stargard 1:2 (1:1).
Bramki: Damian Garbacik 14 (k) - Adrian Kwiatkowski 24, Michał 
Marczak 79.

Pogoń Nowe Skalmierzyce - Stolem Gniewino 1:2 (1:0).
Bramki: Daniel Kaczmarek 40 (k) - Patryk Soboczyński 89 (k), Ma-
teusz Gułajski 90 (k).
Po meczu drugą żółtą i w konsekwencji czerwoną kartką został 
ukarany zawodnik gospodarzy - Maciej Mikulski, a żółtą kartką zo-
stał także ukarany rezerwowy zawodnik gości - Dawid Dąbrowny

1. Vineta Wolin 7 18 6 0 1 14-10
2. Świt Skolwin  7 17 5 2 0 18-5
3. Pogoń Nowe Skal. 7 15 5 0 2  14-9
4. Elana Toruń 7 14 4 2 1 10-3
5. Zawisza Bydg. 7 11 3 2 2 13-6
6. Cartusia Kartuzy 7 11 3 2 2 14-9
7. Unia Swarzędz 7 11 3 2 2 13-11
8. Pogoń II Szczecin 7 10 3 1 3 17-11
9. Noteć Czarnków 7 10 3 1 3 18-15
10. Gedania Gdańsk 7 10 3 1 3 13-13
11. Błękitni Stargard 7 9 3 0 4 12-18
12. Polonia Środa Wl. 7 8 2 2 3 13-14

13. KP Starogard Gd. 7 8 2 2 3 14-16
14. Stolem Gniewino 7 8 2 2 3 10-12
15. Sokół Kleczew 7 8 2 3 2 12-17
16. Flota Świnoujście 7 5 1 2 4 4-12
17. Unia Solec Kuj. 7 3 1 0 6 11-21
18. Wikęd Luzino 7 1 0 1 6 5-23

IV LIGA POMORSKA

Nie zatrzymuje się słupski Gryf. Jaguar Kokoszki stara się dotrzy-
mać liderowi kroku. W meczu dwóch znanych trenerów: Jerzego 
Jastrzębowskiego i Pawła Budziwojskiego padł sprawiedliwy re-
mis, ktory bardziej ucieszył seniora spod znaku Lechii Gdańsk. 
Ostatnio trener Pomezanii - Paweł Budziwojski potrafił wygrywać 
ze swoim mentorem. Tym razem się nie udało.

7 kolejka, 09\10.09.2023
Arka II Gdynia - Grom Nowy Staw 1:2 (1:1).
Bramki: Jakub Piotrowski (45) - Mateusz Borowski (27), Robert 
Zieliński (67).

MKS Władysławowo - Bałtyk Gdynia 3:2 (1:2).
Bramki: Arkadiusz Proena (12), Dominik Klecha (66 -k), Konrad 
Bizewski (89)  - Szymon Rychłowski (4), Krzysztof Iwanowski (16).

Supra Kwidzyn - Sparta Sycewice 0:3 (0:1).
Bramki: Damian Tofil (1), Donat Adkonis 61), Ksawery Ronowski 
(90+3).

Powiśle Dzierzgoń - Pomezania Malbork 1:1 (0:0).
Bramki: Krzysztof Rzepa (78) - Robert Wesołowski (61).

Start Miastko - Anioły Garczegorze 1:4 (0:3).
Bramki: Bartłomiej Szwajczewski (61) - Jakub Bloch (21), Filip To-
masiewicz (31), Dawid Darga (42), Dawid Kowalski (89).

Gryf Słupsk - Radunia Stężyca II 3:2 (2:0).
Bramki: Patryk Dąbrowski (9), Andrzej Łyszyk (39), Fabian Słowiń-
ski (46) - Aleksander Recław (50), Krystian Rodzim (83).

Pogoń Lębork - GKS Kolbudy 3:0 (2:0).
Bramki: Kordian Błażejczyk (22), Mateusz Koniuszy (37), Damian 
Wojda (58).

Gedania II Gdańsk - Jaguar Kokoszki 1:5 (0:2).
Bramki: Bartosz Bławat (77) - Adam Duda - 2 (5, 42), Paweł Czy-
chowski - 2 (62, 84), Marcin Pietrowski (81).

Gryf Wejherowo - Chojniczanka II 1:2 (0:0).
Bramki: Krystian Faltyński (51), Oskar Klessa (72), Jakub Goliński 
(90+4).

POPI

Emocje na lodzie
Ligowe zmagania rozpoczęli hokeiści i hokeistki. Gdańskie 
drużyny sezon zainaugurowały w hali Olivia. FUDEKO GAS Olivia 
pokonało Zagłębie Sosnowiec 8:3 (2:2, 2:1, 4:0) i przegrało po 
dogrywce z SMS PZHL Katowice 4:5 (1:0, 2:3, 1:1, 0:1). Hokeistki 
Stoczniowca rozbiły UHKH Unię Oświęcim 9:0 (4:0, 1:0, 4:0).

Efektownie wypadła in-
auguracja FUDEKO GAS 
Olivia w rozgrywkach I ligi 
hokeja. Podopieczni Josefa 
Vitka w pierwszym meczu po 
dobrej grze pokonali Zagłębie 
Sosnowiec. Goście dwa razy 
obejmowali prowadzenie, ale 
gdańszczanie szybko odpo-
wiadali. Popisem gdańskiej 
drużyny była trzecia tercja, w 
której podopieczni Josefa Vit-
ka zdobyli 4 bramki nie tracąc 
żadnej.

Drugi mecz z SMS PZHL 
Katowice miał odmienny sce-
nariusz. To gdańszczanie trzy 
razy prowadzili, a rywale go-
nili wynik. W regulaminowym 
czasie gry był remis. W do-
grywce skuteczniejsi okazali 

się goście, którzy zwycięską 
bramkę zdobyli 25 sekund 
przed końcem dogrywki.

Jednostronny przebieg miało 
pierwsze spotkanie hokeistek 
Stoczniowca. Gdańszczanki, 

które w tym sezonie prowadzi 
Rafał Cychowski, mimo, że 
grały tylko na dwie piątki do-
minowały na lodzie i wygrały 
z Unią Oświęcim.

    Tomasz Łunkiewicz

FUDEKO GAS Olivia - Zagłębie So-
snowiec 8:3 (2:2, 2:1, 4:0)
Bramki: 0:1 Mariusz Piotrowski (7), 1:1 
Kacper Fruczek (9, 5 na 4), 1:2 Mariusz 
Piotrowski (17, 5 na 4), 2:2 Adam Tusz-
kowski (18, 5 na 4), 3:2 Artsiom Zhu-
rauski (22, 4 na 4), 3:3 Andrzej Stojek 
(25), 4:3 Stanislau Krautsou (35, 5 na 
4), 5:3 Stanisław Drozd–Niekurzak (45), 
6:3 Mykhailo Misiuk (51), 7:3 Mykhailo 
Misiuk (52, 4 na 6), 8:3 Dzmitry Banda-
renka (58)
FUDEKO GAS Olivia: Hynek Petrzilka 
- Jakub Wala, Michał Rybak, Kacper 
Fruczek, Stanisław Drozd–Niekurzak, 
Adam Tuszkowski - Oskar Lehmann, 
Artsiom Zhurauski, Mykhailo Misiuk, 
Adam Laskowski, Dzmitry Bandarenka - 
Karol Piwowarski, Michał Ziniak, Marceli 
Stańczyk, Stanislau Krautsou

FUDEKO GAS Olivia - SMS PZHL 
Katowice 4:5 (1:0, 2:3, 1:1, 0:1)
Bramki: 1:0 Adam Tuszkowski (20), 
2:0 Stanisław Drozd–Niekurzak (22), 
2:1 Maksymilian Dawid (29), 3:1 Adam 
Tuszkowski (33), 3:2 Oskar Laszkiewicz 
(39), 3:3 Adrian Ziober (40), 4:3 Adam 

Tuszkowski (46), 4:4 Maksymilian Da-
wid (54), 4:5 Patryk Hanzel (65)
FUDEKO GAS Olivia: Hynek Petrzilka 
- Jakub Wala, Michał Rybak, Kacper 
Fruczek, Stanisław Drozd–Niekurzak, 
Adam Tuszkowski - Oskar Lehmann, 
Artsiom Zhurauski, Mykhailo Misiuk, 
Adam Laskowski, Dzmitry Bandarenka - 
Karol Piwowarski, Michał Ziniak, Marceli 
Stańczyk, Stanislau Krautsou

Stoczniowiec - UHKH Unia Oświę-
cim 9:0 (4:0, 1:0, 4:0)
Bramki: 1:0 Alicja Siejka (3), 2:0 Kata-
rzyna Kasprzycka (7), 3:0 Julia Łapiń-
ska (13), 4:0 Joanna Krawczyk (17), 5:0 
Natalia Kamińska (40), 6:0 Dominika 
Korkuz (53), 7:0 Julia Łapińska (54), 8:0 
Julia Łapińska (55), 9:0 Iga Schramm 
(58)
Stoczniowiec: Natalia Kwiatkowska (52 
Paulina Lelusz) - Dominika Korkuz, 
Natalia Kamińska, Alicja Siejka, Kata-
rzyna Kasprzycka, Marta Goniszewska 
- Renata Tokarska, Joanna Krawczyk, 
Julia Łapińska, Iga Schramm, Daria 
Czachowska
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Sport w szkole z ORLENEM

Echa wakacyjnej przygody z GZSiSS
Co prawda minął już tydzień od powrotu dzieci do szkoły po ponad dwumiesięcznej przerwie od nauki to jednak warto przypomnieć 
sobie przygodę pod wspólna nazwą „Wakacje 2023”. Jak wyglądał wakacyjny czas spędzony z Gdańskim Zespołem Schronisk i 
Sportu Szkolnego?

Podczas wakacji nie brako-
wało atrakcji, z których mogli 
skorzystać nie tylko najmłodsi 
gdańszczanie, ale także ich ro-
dzice czy też całe rodziny. 

Już na początku lipca młodzi 
gdańszczanie doświadczyli 
walorów Miasteczka Waka-
cyjnego zorganizowanego w 
siedzibie Gdańskiego Zespołu 
Schronisk i Sportu Szkolnego 
przy al. Grunwaldzkiej. Sport, 
militaria oraz zajęcia manual-
ne zdominowały tygodniowe 
spotkania. Z tej oferty w ciągu 
tygodnia skorzystało ponad 
400 Dzieci. 

Równolegle do tych zajęć w 
kilku miejscach Gdańska od-
bywały się wakacyjne zajęcia 
realizowane w ramach Dziel-
nicowych Centrów Sportu. 
Wioślarstwo, bieganie, sporty 
siłowe, piłka nożna, pływanie na 
deskach SUP, smocze łodzie, ak-
tywność na świeżym powietrzu 
to zajęcia, z których chętnie ko-
rzystali Gdańszczanie tego lata.

Podczas gdy jedni korzystali 
z uroków naszego pięknego 
miasta dla innych był to okres 
wytężonej pracy. Wyjazd na 
obóz do Człuchowa dał dzie-
ciom i młodzieży szansę na 
poznanie walorów sportów 
wodnych, ale także, a może 
przede wszystkim miłe chwi-

le spędzone w gronie rówie-
śniczym. Te niezapomniane 
przeżycia pozostaną z uczest-
nikami wyjazdu w postaci 
wspomnień, ale i doświadczeń 

zebranych podczas pobytu.
W drugiej części wakacji 4 

grupy dzieci z Gdańska i Ja-
wornika skorzystały z moż-
liwości kolonijnego wypo-

czynku. Młodzi Gdańszczanie 
pojechali na południe Polski a 
w tym czasie dzieci z Jawor-
nika przybyły do grodu nad 
Motławą. Dużo atrakcji cze-
kało na uczestników zarówno 
w Gdańsku jak i Jaworniku. 

Tuż po zakończeniu wy-
miany kolonijnej do głosu 
doszli lekkoatleci organizując 
na boiskach przy ul. Wrzesz-

czańskiej „Miasteczko Lekko-
atletyczne”. Codziennie z tej 
atrakcji korzystało ponad 30 
uczestników poznając tajniki 
królowej sportu. Biegi, skoki 
i rzuty przez tydzień towarzy-
szyły młodym uczestnikom. 
Kilka godzin zabawowego 
spotkania z lekkoatletyką nie 
pozwalało na nudę młodym 
adeptom królowej sportu.

Dwa miesiące lata szybko 
minęły, pozostawiając wiele 
wspomnień u podopiecznych 
Gdańskiego Zespołu Schro-
nisk i Sportu Szkolnego. Na 
pocieszenie pozostaje fakt, że 
już za niespełna 10 miesięcy 
kolejne wakacje. 

Źródło GZSiSS
fot. Wojciech 

Czubaszek
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